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mieJsca. Po wprowadzeniu rzutó\v Monge'a punktu, prostej i płaszczyzny, omawiane 
~ą różne przypadki wzajemnego ich położenia. Wiele zadań geometrii można roz-
wiązać w rzutach łatwiej przez przyjęcie odpowiedniego układu rzutni, liczne przy-
kłady ilustrują to w rozdziale III. 

Do zadań geometrii wykreślnej należy badanie związków wynikających z wza-
jemnego położenia elementów przestrzeni i tym zajmuje się autor w rozdziale IV, 
przy czym wszystkie rozważania są ilustr~rwane licznymi przykładami i ćwiczeniami 
wraz z rozwi~}zaniami. 

'V rozdziale V dotyczącym wielościanów autor rozpatruje przecięcie ich płasz­
~zyzną, przebicie prostą, rozwinięcia i ich przenikania. Są one dokładnie i wyczerpu-
jąco omówione. 

Następnym metodom geometrii wykreślnej autor nie poświęca już tyle miejsca 
~·O metodzie Monge'a. Aksonometria jest omówiona tylko ogólnie. Po wprowadze-
niu pojęcia układu i rzutu aksonometrycznego, podane są własności trójkąta śladów 
aksonometrycznych dla aksonometrii prostokątnej, kąty nachylenia osi względem 
rzutni aksonometrycznej; wprowadzone stosunki skróceft (dla aksonometrii prosto-
kątnej) oraz podane jest jak z rzutów Monge'a danej figury wykonuje się jej rzut. 
aksonometryczny. Typy aksonometrii prostokątnej są określane według trójkąta 

O:.Jadów aksonometrycznych. Krótko omówiona jest też aksonometria ukośna. 
W rozdziale VII zwięźle ale jasno i wyczerpująco wyłożona jest metoda rzutów 

eechowanych. Autor omawia te podstawowe konstrukcje geometryczne, które roz-
wiązywane były w rzutach Monge'a (wzajemne położenia zasadniczych elementów 
przestrzeni, prostopadłość prostych i płaszczyzn, kład płaszczyzny). Rzuty cecho-
wane stosuje się przede wszystkim do-- odwzorowania powierzchni Ziemi w geologii, 
geodezji, do wykonania planów robót ziemnych powierzchniowy~h i podziemnych, 
w inżynierii lądowej, wodnej, górnictwie. Dlatego też omówione zostały dokładnie 
powierzchnie topograficzne, ich profile, szczególne punkty (szczyt, kotlina, stok) 
i linie (spadu, stokowe, grzbietowe, ściekowe). Różne zagadnienia inżynierskie zwią­
zane z terenem omówione zostały jesz·cze dodatkowo w rozdziale XII. 

W I'ozdziale VIII o przekształceniach utworów zasadniczych i okręgu wyło­
żone niektóre działy geometrii rzutowej. Wprowadzone zostały pojęcia utworów 
zasadniczych; szereg punktów, pęk prostych, pęk płaszczyzn oraz takie przekształ­
eenia jak: homologia (perspektywiczność) i homografia (rzutowość). Podany i omó-
wiony jest też niezmiennik tych przekształceń - dwustosunek czwórki punktów. 
Jako główne przypadki homologii układów płaskich rozpatruje autor kolineację środ­
kową, powinowactwo osiowe oraz pollobieftstwo środkowe i przystawanie. Omówiona 
jest też zasada dwoistości na płaszczyźnie oraz przedstawiona dokładnie teoria stoż­
kowych wraz z kolineacyjnym przekształceniem okręgu. Tu znajduje czytelnik uza-
sadnienie często podawanych i stosowanych konstrukcji kreślenia stożkowych. Do-
łączono ważny dla studiujących geodezję § 74 o uzupełnianiu homograficznych utwo-
rów zasadniczych gatunku I. Rozdział ten jest obszernie, ściśle i interesująco napi-
f!any. Wiele uwagi poświęca autor powierzchniom walcowym, stożkowym, obroto-
wym i kuli oraz takim zadaniom z nimi związanymi jak wyznaczenie przekroju 
płaszczyzn:~. czy punkt przebicia prostą, wzajemne przenikanie się, rozwinięcia po-
wierzehni walcowych i stożkowych. 

W rozdziale o liniach i powie.rzehniadt ~~·ubnwyclt om6wioue są również po-
hieżnie krzywe przestrzenne. 1 

Metoda rzutu środkowego jest ogólnie przedstawioua w rozdziale XI i obejmujł' 
perspektywę bezpoRrednią i po~rerlnią. Z perspektywy hezpośre~j podane zostały 
cHiwzorowania elementów zasadniczych; prostych, odcinków i punktów. Omówiono 
:'posoby rozwit~zywania zadalt miarowych jak 1lługośei i kąty i ważne zagadnienia 
r~dnkr.ji głębokości Howej. 
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Ostatni rozdział poświęcony jest zastosowaniom geometrii wykreślnej w prak-
tyce inżynierskiej. Są podane przykłady jak uzupełnienia homograficznych ukła­

dów płaskich, sprowadzenia dwóch homograficznych układów do perspektywicznego 
położenia, sposoby wyznaczania dachów. Obszernie omówione są sklepienia i połą­
czenia rurociągów. Z przyrządów służących do mechanicznego kreślenia rzutu per-
spektywicznego autor omawia obrotowy perspektograf de la Fresnaya i perspekto-
graf przesuwny. 

N a podkreślenie zasługuje wprowadzenie po raz pierwszy w naszej literaturze 
podręcznikowej dla geometrii wykreślnej zagadnief1 o powłokach. 'V związku z nimi 
w § III autor obszernie omawia powierzchnie prostoliniowe. 

Podręcznik ten rozpatrywany pod kątem przydatności dla studentów szkół 

technicznych, techników i inżynierów, należy ocenić jak najpozytywniej. Autor 
posiada zdolność jasnego i przystępnego przedstawienia materiału. Trudniejsze par-
rie są w każdym rozdziale bogato ilustrowane przykładami i ćwiczeniami. Matema-
tyk znajdzie w tej książce szczególnie interesujące zagadnienia (w rozdziale VIII), 
z geometrii rzutowej oraz o powierzchniach prostoliniowych w rozdziale XII. Nie 
wszystkie jednak działy książki zostały z równą pedanterią potraktowane. 'V związ­
ku z tym recenzent pozwala sobie zgłosić pewne uwagi. 

Aksonometria została przedstawiona niewystarczająco co do jej zakresu. Brak 
jest wzoru na współczynniki deformacji liniowej w kierunku osi układu, a z tego 
związku otrzymuje się prosto znane i podawane w normach współczynniki skrócei1 
dla stosowanych w technice typów aksonometrii. Omówienie krzywych przestrzen-
nych w § 94 jest niedokończone. Brak jest na przykład pojęcia binormalnej czy 
płaszczyzny ściśle stycznej. Wykład o rzutach środkowych nie jest zupełnym w za-
kresie rozważań podstawowych. Brak jest na przykład odwzorowania płaszczyzny_, 
prostopadłości prostej do płaszczyzny. Być może, że w związku z istniejącym obszer-
nym podręcznikiem K. Bartła o perspektywie malarskiej (2 tomy), autor celowo 
rozdział ten potraktował pobieżnie. Wydaje mi się jednak, że w tak dużym podręczniku 
powinien się mieścić krótki ale jednak wyczerpujący wykład o tej metodzie. Wymie-
nione niewielkie usterki nie umniejszają wysokiej wartości podręcznika, w którym 
autor wykorzystując swoje bogate doświadczenie dydaktyczne potrafił w interesu-
jący sposób przedstawić geometrię wykreślną. 

'Fadew~z Rachwał 

Hermann Weyl, Sy·metria, tłumaczył S. Kulczycki, Państwowe 

Wydawnictwo Naukowe, Warszawa 1960, str. 204. 

Autor publikuje cykl wykladów, wygłoszonych w Uniwersytecie Princeton, 
przeznaczonych dla szerszego kręgu słuchaczy niż specjaliści matematycy. Gdybyśmy 
powiedzieli po prostu, że książka jest świetnym przykładem wydawnictwa popularno-
naukowego, to nie oddalibyśmy jeszcze prawdziwego charakteru dzieła Weyla. Zdu-
miewająca jest wszechstronna erudycja autora, nawet oczytanie w literaturze pięknej. 

,na którą wielokrotnie powołuje się. Znajdujemy wiadomości z matematyki, przyro-
<loznawstwa, historii sztuki i filozofii, fizyki teoretycznej. N i e wiem, czy znajdzie 
się ktoś, kto by miał prawo uważać całą ksi:lżkę za popularyzację wiadomości zna-
nych w ujęciu systematycznym. W tych warunkach niełatwa jest rola recenzenta. 
'który poznaje wiele nowych faktów i nie zawsze może wysłowić krytyczny pogl:!d 
na metodę wykładu, natomiast jest skłonny podda. {~ Rię urokowi książki. 
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